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Z chwili bieżącej.
LWÓW 15. sierpnia.

Bardzo ciekawym staje się ruch wyborczy 
w Austrji dolnej. Ciekawym jest on haprzód dla
tego, że meże tutaj upaść dawna większość libe
ralna sejmu krajowego, powtóre dla tego, że 
wskutek uchwalonej niedawno przez tenże sejm 
zmiany ustawy wyborczej, j e d y n i e  w Dolnej 
Austrp wybory w kurji włościańskie| odbędą 
Bię po raz pierwszy b e z p o ś r e d n i o ,  nie zaś, 
,_ł wt wszystkich innych prowincjach, za po
mocą wyznaczenia wyborców przez prawybor- 
ców. Pierwszy w Austrji eksperyment z bezpo
średnimi wyborami w kurji włościańskiej obu
dzą oczywiście powszechną ciekawość. Sejm 
dolnorakuski składa się z 72 członków, i to ar
cybiskupa wiedeńskiego, biskupa z Sl. Pd'ten i 
rektora wszechnicy jako wirilistów, 15 posłów z 
kurji w posiadłości, która dotąd wybiera posłów 
liberalnych, 34 posłów kurii miejskiej i izby 
handlowej, 20 kurji włościańskiej. Z  tej ostatniej 
dotąd do sejmu wchodzili wyłącznie posłowie 
katoliccy albo antism iccy. O większości roz
strzygnie wynik wyboru w kurji miejskiej. 
Stronnictwo liberalne liczy na *> mandatów I. 
okręgu, 2 mandaty II  okręgu Wiednia i 4 man
daty izby handlowej, ale to w połączeniu z po
słami kurji w. posiadłości nie wystarczałoby na 
zachowanie większości liberalnej Bejmu, gdyby 
się stronnictwu liberalnemu nie udało utrzymać 
przy znacznej liczbie mandatów z mniejszych 
miast. Pomiędzy stronnictwem antisemickiem a 
n.emieckc-rarodowem toczą się układy celem 
wspólnej akcji wyborczej zwłaszcza w miastach, 
która ma przyjść do skutku na wspólnym z ja 
ździe, zwołanym na 20. b. m.

* **
Sytcroja obecnego gabinetu hiszpańskiego 

staje się z dniem każdym trudniejszą. Najcdnem  
z ostatnich posiedzeń izby oświadczył w toku 
obrad budżetowych członek opozycji, Moret, że 
projekty finansowe rządu zagrażają poważnem 
niebezpieczeństwem. W  odpowiedzi na te w y
wody opozycyjnego m ówcy oświadczył prezes 
gabinetu, Canovai, że rząd pragnie ze względu 
na wojnę kubańską zarządzu najniezbędniejsze 
środki. Wojna ogarnęła całą wyspę, dobrobyt 
kraju na długie lata uległ zniszczeniu. Kuba na 
razie przyczynić się nie może do pokrycia k<> 
szłón, które wyłącznie spadają na H>'sipanję 
Z  tego powodu nie wystarcza budżet zwyczajny 
i uciekaó się trzeba do środków nadzwyczajnych. 
Przewodzca zachowawczych dysydentów, Silvela, 
rozwodził się nad trudnością położenia. Z  jednej 
strony lichy sprzęt tegorocznego żniwa zagraża 
wewnętrznemu Bpokojowi, z drugii j zaś wybór 
prezydenta Stanów Zjednoczonych narazić może 
Hiszp»n]ę na międzynarodowe zawikłania. 
W  kcń *u mówca zapytał rząu, jakie są wiaoki 
cs do ukt ńozenia wojny na Kubie. W  odpowie
dzi na to zapytanie wyraził Cacoras przekonanie, 
że powstańcy nigdy nie odn<osą zwycięstwa nad 
armją hu.zpańską, gdyby jednak naród hiszpański 
Zaniechał dalszego prowadzenia wojny, wówczas 
Cam v s na zawsze opuściłby życie publiczne. 
Hiszpania musi wytężyć wszystkie swoje siły, 
aby zachować zwierzchnictwo nad Kubą.

Reforma ustawy (ługowej.
(D r. Jan Hupka. Kilka słów w kwcstji reformy 
galicyjskiej ustawy drogowej W  Krakowie. 189ó .)

II. Podobnie ubijano jeden po drugim wszy
stkie późniejsze wnioski, które po kilkuletniej 
przerwie, wchodziły na porząaek obrad Bejmo 
wych. Do ostatnich niemal czasów górowała i 
zwyciężała zawsze w a ej lira zasada: „N aj buda 
jak buwalo“ . W reszcie na ostatniej sesji sejmo
wej, w roku bieżącym trzydziestoletniego jubile- 
Ulru trwania bezrządu w gminach, postawi1: po
seł Dunajewski wniosek, by sojm wezwał rząd

do wypracowania i przedłożenia sejmowi pro
jektu reformy gminnej w kierunku gmin okrę
gowych. Nie wracając do zasad swych dawniej 
szych projektów, tylekrotnie już odrzucanych, 
zaznaczając t} Iko ogólnikowo kierunek, a miano
wicie rzuerjic. hasło gmin okręgowych i zwra
cając się z wezwaniem wypracowania projektu 
dc rządu, obrał niestrudzony bojownik o reformę 
gminną drogę najlepszą i najprędzej prowadzącą 
do celt, nietylko dlatego, że rząd jest w tej 
sprawie jednym z najważniejszych czynników, 
że w ten sposób sprawa nie oędzie potrzebo
wała być przednrotem długiej wymiany zdań i 
koniecznego odnoszenia się wydziału krajowego 
do rządu, w celu nie narażania się na odmowę 
sankcji, lecz wreszcie z tego powodu, że rząd 
rozporządza daleko większym i lepszym matc- 
rjałem sił fachowych, łatwiej zebrać u u  potrze
bne informacje i daty.

A  wreszcie wniosek rządowy nie napotna 
może zbyt siinej opozycji w tych kołach po
selskich, które z i prostem wcieleniem obszarów 
dworskich gmin się oświadczają i wnioskom 
wydziału kraj. nie omieszkałyby się sprzeciwiać, 
zaś powsga rządu zachowała jeszcze może dla 
nich pewien urok. Sprawa reformy gminnej, po
stawiona przez posła Dunajewskiego, w znako
mitej jego mowie na stanowisku górojącem nad 
wszystkiemi innemi sprawami, na stanowisku 
kwestji, przed której załatwieniem dłużej już oej- 
mowi cofać się me wolno, została jednak wśród 
d łu g ie j i przewlekłych obrad sejmowej komisji 
gminnej tak zapuhniętą z tego poziomu, Uk za
gmatwaną wśród mnóstwa podrzędnych szczegó
łów i uwag, piduiesiono tyle drobnych wątpliwo
ści i obaw, tyle czczych deklamacyj na temat 
zagrożonej autonomji, że rezultatom tej dyskusji 
tylko niesmak, tylko zwątpienie i budząca się 
w szerokich kołach w kraju obawa, że ta nie
słychanej wagi reforma znów z winy większości 
reprezentantów narodu gotowa nie być w tJni 
sześcioleniu załatw,oną i że rozpaczliwy już stan 
gram i powiatów potrwać gotów jeszcze dłużej.

A  dłużej już niepodobna zwlekać z ustawą 
gminnąl Bezrząd zadawniony coraz trudniej bę
dzie wykorzenić, gminy nasze coraz więcej 
maj i zadań, a coraz mniej środków do ich wy
pełnienia, w miarę, ja s  doprowadzone już ad 
absurdum dzielenie małych i słabych i tak 
gmin, znajduje coraz częściej aprobatę seimu, 
zezwalającego swemi uchwałami na wydzielanie 
prwysiółków i tworzenie z nieb gmin osobnych. 
Jeżeli kiedy, to teraz oBtatni już czas, by zre
formować cały ustrój naazego samorządu i władz 
administracyjnych rządowych. Agitacje ludowe 
to motyw, który najsilniej skłaniać nas powi
nien do pośpiechu.

Owi przeciwnicy wszelkiej śmielszej reformy, 
owi gorliwi obrońcy rzekomo zagrożonego samo
rządu nie zdają sobie chyba sprawy, że taki 
dualizm jak u nas wyklucza po prostu autonomję, 
że ścisły rozdział zakresów działania władz au
tonomicznych i rządowych w praktyce nie da 
się przeprowadzić, że wszelkie próby w tym 
kierunku nie mogą udawać s'ę lepiej, niż się to 
dzieje u nas, gdzie rozdział na własny i porn- 
czoDy zakres działania wprowadź ł tylko nieroz
wikłany zamęt, zawikłany tok instancyj i nie
wykonanie zupełne własnego, a liche i pod 
przymusem wykonywanie poruczonego zakresu 
działania,' jak to ze strony bardzo kompetentnej 
w komisji gminnej przyznauo.

Dualizm prowadzi tylko do niepotzebnego 
i szkodliwego rozdziała i antagonizmów m:ędzy 
obywatelami a rząd»m, a w dalszej konsekwen
cji do zapanowania rządu nad autonomią i zre
dukowania jej zakresn działania ad minimum, 
zwłaszcza tam, gdzie jak u nas naczelnicy 
związków autonomicznych z wyborów pochodzą
cy, więcej o reprezentację, niż o administrację 
dbają i oddawszy całą administrację w ręce j 
płatnych psarzy i urzędników, rekrutowanych ( 
z pomiędzu ludzi bez studjów, nieodpowiedzialni !

przed nikim, jeżeli tylko wyborcom nie przesta- 
ną się podobać, nie w skutecznej pracy dla de
bra ogółu, ale wśród walk partyjnych i agitacji 
trawią swe siły i zdolności.

Jeżeli zaś autonomia ma się zasadzać nie 
na współdziałaniu bezpośredniem obywateli we 
wszystkich kierunkach administracji publicznej 
w ( bręb:e czy to gminy, czy powiatu i kraju, 
tylko na walkach partyjnych i reprezentowaniu, 
oraz kokietowaniu wyborcó w ze szkodą porządku 
1 ładu w administracji, jeżeli nie obywatele, 
tylko przez nich ustanowieni, a wszelkich facho
wych otadjów pozbawieni fankcjonarjuszo mają 
być jedyną tej autonomii podporą,, to takiej au
tonomji nie ma cc żałować i bronić.

KRONIKA.
Pairiąlajrijy o fundacji iioienla fjteusru 

Kościuszki. _________

Oiarjusz lwowski
N i e d z i e l a  16 sierpnia.
0 godz. 10. rano w sal i l.Eloratorjuin ih>mi- 

oznego na politeeliniee w.Un.1 iig|am.idzeuio Tow. go- 
rzelników polskieh.

W sali ratuszowej obrady walnego zgromadzenia 
„Związku młynarzy."

Na Strzelnicy festyn na dochód korpusów wa
kacyjnych.

W sali Klubu nrzędników pocztowych przed
stawienie teatru papug. Początek o 8. godz. wieczorem.

Teatr letni: ,S,jirytyściu, komedja Misera, Po
czątek o godz. 7 */, wieczorem.

Dodatek literacki do Dziennika Polskiego nr. 
32. z dnia 16. sierpnm zawiera: „Kartka z la
gendy 1794 r.“ , powieść wierszem przez Stefana Ja
nuarego Sulitę (pseudonim) (ciąg dalszy); „Aż na 
<mo“ , powiastka obyczajowa przez Adama Kra
jewskiego (ciąg dalszy); „P yłk i"; —  „Jasne palto", 
humoreska sezonowa przez Izkię W odoinku „Zapo
mniany obowiązek", powieść z francuskiego Leona 
de Tinseau, (ciąg dalszy).

Kalend'-;'z Niedzieli (16. : Rocha wyz. Wschód 
słićca n godzinie 5 minut 3, zachód o gej* nie 7. 
minut 3.

Kalendarz rybacki. W^lno łow ić: bolenie, ło
sosie, pstrągi, jazie, węgorze, czeczu^i, klocki, szczu
paki i iak> (samce i samice) 16 oifp długości, lipienie, 

, głowacice, świnki, wyroznby, czopy, saadacze, brzauy, 
! certy, leszcze.

Mianowanie. Lrkarzem miejskim w Ciężkowi
cach mianowany dr. Zygmunt Wąsowicz.

MdSkalofjlSkl) ajit cja. Jedno z pism porau- 
uych douusi: 2 kilku miejscowości powiatów brodz- 
kiego i złoczowskiego otrzymujemy wiadomości, że 
po wsiach, leżących w pobliżu stacyj kolejowych, 
snują się jokieś podejrzane indywidua, które i  ludem 
ru3Kim wiele rozmawiają o przejeź Izie cara, o jego 
potędze i łaskawości dla włościan, a w szczegól
ności dla galicyjskich russkioh, jako jedaoplemien- 
nych, o wspaniałych nabożrńotwach, odpustach, pa
radach jako też i podarunkach niebywałych, które 
się nader hojnie posypią podczas pobytu oara w Po- 
czajowie przed wyjazdem do Austrji. Jaki jest cel 
konkretny owych agitacyj, na razie nie wiadomo, 
lecz tenor wspomniaaycli rozmów wskazuje na to, 

| że chodzi tu o przyg'towanie terenu do jakichś ma- 
nifestacyj panslawistycznyih.

W Krynicy bawiło do 5. sierpnia 2256 rodzin, 
a 3373 esób.

Psia tragsdja Pewien wiejski inteligent w po
wiecie złoczowskim, wystosował do etdu powiatowego 
w Zborowie skargę, którą powtarzamy w dosłownem 
brzmieniu dla rozrywki czytelników, diarga bizmi:

„SwietDy ck. Sądzie! Dnia 31. maja rb., poniósł 
niżej podpisany wielką nieodżałowaną stratę; Her- 
szko Zajajeer, arendsrz, ua dniu powyż wymienionem 
zabił podpisanego pie-ka pokojoweg", o godzinie 3 */j 
do czwarty zraaa, ze złośliwych swcioh widzimisiów, 
któren to piesek był nader różnych sztuk uczony,

(5G

k o n i e c  Ś w i a t a
p o w i e ś ć

R u d o l f a  Falba  i K a r o l a  Blunta.
Przekład z angielskiego.

T o r a  X X I -

(Ciąg dalszy).
Uwagi, które się koncentrowały w tein, iż 

wobec charakteru mr. Atuhibalda Lostera, który 
kaedy chyba ena dobrao, przypuszczenie, „jak o
by w sercu jego tkwiła krwawiąca rana, jest 
cokolwiek za śmiałe “

I  Ivers i Ingram i Nighby przyznali słu 
szność dziennikowi Cataract, pomimo iż i Artur 
Bob Nighby sądził, iż z Losterem już podczas 
podróży do Europy coś nie było w porządku, 
gdyż rekord, ten słynny rekord „Żelaznego 
księcia" był mu, Lesterowi, wed1 ig jego słów 
własnych — bIów. w któreby nigdy nie uwie
rzył Nighby, gdyby ich był nie słyszał na 
własne uszy —  ten rekord więc był dla niego 
z u p e ł n i e  o b o j ę t n y m .  No, a to było trochę 
za wiele, dla Amerykanina Btanowozo trochę za 
wiele.

W  ten sposób dyskutowano o tern przez 
chwilę Po tern Ingram zasiadł do szachownicy, 
Ivers i Nighby zabrali się do gry w bilard, 
a Sloters poszedł do domu. D okąd? Gdzieżby 
indziej jak  nie do swojej żony ?

Nickolls jednak pozostał i siadł, nie mówiąc 
goi iłow a ; ani słowa —  myślał iylko.

Czy o tera?

Kto wie !
Dość że, myślał, a o czem, to nas nic nio 

obchodzi.
Ale notatkę tę czytał jeszcze ktoś.
Ona.

A. serce jej zab ło prędzej, burzl.wiej, gło 
śniej niż kiedykolwiek. I  zbladła, zbladła więcej 
niż w ykle ; była bowiem zawsze bladą od cza
su tej podróży.

I ' zacisnęła usta tak silnie, że prawie aż do 
krwi i nśmiechnęła się przytem gorżko.

Potem jednak... potem dziennik wysunął się 
je ” z rąk, a o d s i siedziała ciągle i m yślała.. my
ślała o nim, i zdawało jej się, że widzi jego 
oblicze, blade i zgryzione jak jej i że widzi je
go wzrok, cierpiący i bes blasku, jak jej i dwie 
łzy zakradły się do jô  óaz i stoczyły się po
woli... powoli na dziennik...

Było to zatem w klubie.
Ingram iedział jak zwykle nad szacho

wnicą i myślał nad świetnym matem, którego 
białe dać musiały w trzac;em pociągnięciu,

Iuni siedzieli razem.
—  Jakby to było —  zaczął Nighby — gdy

byśmy się także przespacerowali ?
—  D okąd? — zapytał Sloters.
—  A gdzieżby inaczej, jak nie na wyspę 

(Jrookesa? Nie byłem turn jut od wieków i chciał
bym się widzieć z Crookesem i uścisnąć 
mu rękę.

—  Hm, nie zła myśl —  zauważył Iyers. — 
Cóż pan o tern sądzisz, N ickolls?

—  J a ? Nic. Dopóki na wyspę Crookesa 
nie będzie przeprowadzony most, nic mnie na 
nią wciągnie

— Głupota! —  zaśmiał eię N ighby .— Z  po
wodu tej głupiej morskiej choroby, co...

—  Tak, tak — rzekł Nickolls i żachnął 
się —  Nazywaj ją pan tylko głupią. Śmierć jest 
takżO' głupią, tylko, że choroba morska trochę 
dłużej trwa.

— Nie pojechałbyś pt.n więc ?
—  Ja ? Nie.
—  Pfe! I teraz, teraz właśnie, kiedy na

wet za dwa grosze wiatru me ma. No, poczekaj 
pan, wiem już, co zrobię. Pójdę do pań
skiej żony...

Nickolls skoczył jednak jak oparzony.
— Na miłość boską, nie będziesz pan 

przecie -
— U tak... uczynię to z pewnością...
I miał to uczynić, prędzej niż się sam spo

dziewał, gdyż lokaj klubowy otworzył nagle 
drzwi i wpuścił — dwie panie.

to> • Mary Nickolls i jej siostra —  miss 
E ly ta  Slippors Doille.

ROZDZIAŁ DRUGI.
Ssach królowi!

—  Ach, mistress Nickolls, jak na zaw oła
nie 1 — zawołał Ivers — właśnie mówdiśmy 
o pani.

— O mnie? — . spojrzała na niego zdu
miona.

—  O pani. Tak jest. Chcieliśmy mianowicie 
apelować do pani. Pomyśl pani tylko, mamy za- 
miar pojechać do Crookesa, a pani mąz w ża
den sposób nie chce.

—  Boi s:ę morza — rzekła Mary. —  B yła
by to naprawdę piękna podróż.

—  Ach tak, ach tak I —  zawołała Edyta —  
wszak prawda, Nickolls, pojedziemy ? Raz mu
sisz tam przecież pojechać, a czy to się stanie 
t e r a z  czy  później... io przecież wssystko 
jedno I

mitj m i ulubionej nie tylko dla domu ale wpra- 
w zie d _ całej publiczności, z podziwieniem dla ka
żdego miłującego tak zdolnego i miłego pieska w ró
żnych sztuczkach a szczególnie, iż nikomu nic uszko
dzić nie rnugł a nawet niemowlęciu małemu nigdy 
niv. nie usz rodził lecz nader pięknie bawił, wielkość 
me był większy prawdopodobnie jak wiewiórka, a 
nawet taki rasy. W dniu powyż wymienionem cały 
dom i .mil j >y, jako też dziatw szkolna nawet wie- 
śniary które znali tego pieska opłakiwali zgon jego. 
Wartość tego piesk., dla podpisanego nieocenioną 
jest. Gdy ale ^odpisany dowiedział się pół do czwar
tej rano, nd sługi iż piesek został zabity przez po
wyż w,mienionego z wielkiego płaczu jakoteż żony, 
podpisanego płaczu wysztdf na dwór i 2apytał co 
jest? A złośliwy szkodnik był obecny trzymając lagi 
w renk ich koło tego piesLa. A zobaczywszy tako
wego nieżywego już z wielkim bil m serca powie
dział podpisany o złośl.wy człowiecze! I cóż ci wi
nien ów piesek? Nic nie odpowiada na to więcej 
jak to powyż wy mienione, ty złodzieju, psia twoja 
raitka, ty drab e, każdy Lach sam jak pies i jeszcze 
psa trzyma, ty sam chodzisz obłarty jak pies eic. 
etc. Uprasza niżej podpisany tedy Prześwietny ck. 
S.ji z prośba by raczył przy swoich szczerych chę
ciach powyż wymienionegi zawyrokować: Naprowa
dzony okibczauśei i powyższe udowadnia podpisany 
świadkami a mianowicie: Hnat Aodrejcwski, Staszko 
Gryntris, Aniruh Budaik, wszystkie wieku prawnego. 
Zaś niżej podpisany sam w razie potrzeby udowadnia 
ten tak niegodziwy zdemoralizowany fakt przysięgą 
główną przed i odkazalną * —  Rubrum.■ „Skarga .
0 złośliwy zabicie pieska pokojowego wyuczonego 
różnych pięknych przedmiotów jakoteż niekonsekwen
tne pastępowanie hańbienia na własnem pudwórzu 
polpisanego przedkłada się jak wewnątrz."

Zabójstwo na scen!e. W londyńskim teatrze 
„Noyeily- grają teraz okrutne drainidło poi tytułem 
„Grzechy nocy.“ Kiedy w Ostatnim akcie aktor ma
ją :y zamordować bohatera dramatu, rzucił się nań 
ze sztyletem, który jest tak skonstruowanym, że 
ostrze !>go w danej chwili chowa się do rękojeści, 
odmówiła maszynerja i b hiter, nazwiskiem Crozier, 
padł przeszyty ostrzem sztyletu martwy na ziemię.

Podwójna samobójstwo. W Liwornie wywo
łało podwójne samobó;stwo dwóch braci ogromne wra
żenie. Jeden z nich, kupiec Gustaw Deveroli, posta
nowił, wskutek strat materjalnych, odebrać sobie 
życie i nie dał ei  ̂ odwieść od tego, mimo błagań 
brata, który piastował godnotć pierwszego dyrektora 
banku Tirreno. Onegdaj wyskoczył Gustaw z czwar
tego piętra, a w siad za nim poszedł brat Wiktor, 
z rozpaczy, żi nie udało mu się zapobiedz zamiarowi 
samobójstwa ze strony Gustawa.

Samobójstwa W Afryco. W ostatnim nume
rze pisma Globus G. A. Krause zamieszcza nastę- 
pu;ąną notatkę; nW dzienniku moim pod datą 
baiaga dnia 24 lipca 1893 roku znajduję następu
jącą wiadomość o samobójstwie pomiędzy dzisimi w 
Afryce: „Kilka dni temu w Salaga w domu prze
wodnika karawany, Iza Samku, powiesił się nie
wolnik. Zwłoki jego wyrzucono za dom na pożarcie 
hjenom". Człowiek, nazwiskiem Kolo, który mi o 
tem doniósł, wiedział jeszcze o pięciu wypadkach, 
w których niewolnicy podnieśli na siebie samobójczą 
rękę. Jeden przebił się nożem, drugi drewnianą 
maczugą strzaskał sobie czaszkę. W Nupe nad Nigrem 
mieszkał zamożny niewolnik, którego pan posiał na 
wojnę. Poiczas gdy znajdował się w obozie, doszła 
go wiadomść o śmierci żony, którą pozostawił w 
domu. Stratę tę tak sobie wziął do serca, iż nabił 
pistolet i wystrzałem w u<ta odebrał sobie życie. 
Samobójstwo nie wydaje stę ozęstem zjawiskiem u 
dzikich Znałem pewnego czarnego w Ada Fo, który 
wskutek kłopotów fdinilijnjch strzelał do siebie, 
lecz zranił się tylko ciężko w twarz. Wyleczono 
go, postawiono przed sądem i ukarano. Kilka lat 
temu wojsk t plemienia Logonika zostały doszozętnie 
zniesione. Bagaże i kobiety dostały eię w ręce nie
przyjaciół. Wówczas niektóre kobiety z plemienia 
Dagonika chcąc uniknąć niewoli, dobrowolnie szukały 
śmierci w ogniu. „Śmierć jest lepsza od hańby" —  
zdanie to słyszałem tu nieraz z ust ludzi czarnych.

M u B sę? ' —  zapytał Nickolls źdz'wiouy.
Nuturalnie I W szyscy przecież chcemy 

się tara dostać, nikt z naL bowiem nie ma za
miaru doczekać się końca świata tb na ziemi —
1 rozśmiała się głośno.

Nighby i Ivers przytaknęli je j.
—  Tak naturalnie, musi pojechać... chyba, 

gdyby wolał. . * ’
| —  O —  rzekła jednak Mary —  * takiemi
| rzeczami B;ę nie żaitdie.

A  potem, potem Edyta poszła do Ingrama.
Do Ingrama, który ciągle jeszcze, z głową 

opartą na dłoniach, siedz'ał nad zadaniem sza- 
chowem, tem p-iskudnein zadaniem, którego roz
wiązania ciągle jeszcze nie mógł znaleść, nad 
zadaniem, które mu juz zabrało tyle godzin 
czasu.

Poszła do niego, stanęła przy nim i patrzyła 
na niego nbolewająco —  drwiącym w zrokiem , 
następnie spojrzała na szachownicę.

— Bard zo ładne zadanie —  rzekła nagle 
i szczególny uśmiech jak błyskawica przemknął 
się po jej twarzy.

—  Ładno? Ł a d n e ?— rzucił się In gram .—  
Wspaniało, powiedz pani; — wspaniałe, zachwy 
cające zadanie.

— Ale nie trudne.
-  N ie., trn in e? Pani —  a wyrzekł to 

z miną, która wydobyła na jaw c i łe  jego za 
gniewan a połączone z litością. —  Pani, tego 
nie rozumiesz naprawdę.

' — Hm, kto wie —  rzekła miss Edyta 
drwiąco.

To jednak zbiło Joego Ingrama zupełnie 
z kontenansu.

' —  Pan.... pani nie chcesz przecież przez to 
powiedzieć... —  bąkał.

—  Że aię na grze w izaohy rozumiem.

Gdym w roku 1869 z panna Albksandryna Tinue 
był w Fecan na kilka miesięcy pried jej zamor
dowaniem w Muru3ku, jeden z czarnych jej orszaku 
usiłował popełnić samobójstwo. Przyczyną zamachu 
było t), iż panna Aleksandryna Tinne nie chciała mu 
pozwolić na zawarcie małżeństwa z ubóstwianą przez 
niego pięknością.

Zaprzysiężenie prezydenta miasta dra Godzi- 
mira Małachiwskiego, oiaz dwikh wiceprezydentów 
pp. Schayera i Michalskiego na nowych urzędach 
odbędzie się dopiero 28. b. m., gdyż bardzo wielu 
radnych znajduje się po za obrębem Lwowa i po
wróci dopiero pod koniec miesiącu. Wczoraj przyje
chał dr Lwowa prezydent dr. Małachowski, w po
niedziałek powróci p. prezydent Moehaacki.

Były nadkomisarz policji lwowskiej Cossa
umarł wczoraj nad ranem we Wiedniu, gdzie wła- 
śaie miał awansować na radoę policyjnego. Cossa 
zostawił po sobie wśród mieszkańców naszego miasta 
smutną pamięć jako jeden z epigonów dawnego sy
stemu nakładania knebla na wszystko, co nie jest 
dopasowane pod miarę policyjnej moralności. Podczas 
słynnego pochodu na cześć Ottona Hansnera d. 16. 
listopada 1878. kiedy przyszło do otwartej walki 
pomiędzy policją a pnbliczncśc ą i kiedy ni ni. Ako- 
demiokiej polała się krew, Cossa, który doprowadził 
do wywołania tych scen swojeua prowukacyjnem za
chowaniem się, oealenie swe zawdzięczał tylko temu, 
iż zdołał się schronić do gmachu mieszczańskiego 
kasyna —  inaczej byłby go tłum rozszarpał na 
miejscu. Bezpośrednio po awanturze hausnerowskiej 
Cossa przeniesiony został do Wiednia, gdzie właśnie 
spodziewał się awansu, gdy śmierć zmiotła go z 
grona żyjących.

Nowe zastosowanie bicykla. Pewien pomysłowy 
Lwowianin wykrył zupełnie nowe i dowcipne zasto
sowanie bicykla —  w obrocie listowym. Wiadomo 
że każdy cyklista posiada swój porządkowy numer) 
który zapisany jest w biurze policyjnem razem 
z imieniem, nazwiskiem i adresem dotyczącej osoby. 
Otóż tę właśnie okoliczność postanowił wyzyskać 
wspomniany jegomość i dla wyeksperymentowania, 
czy list opatrzony tylko numerem bicykla dojdzie na 
miejsce przeznaczenia, zaadresował kopertę tajemniczo 
„Bicykl nr. 353“ (maszyna, posiadająca ten numer, 
należy do jednego z artystów naszej sceny p. F. 
który się właśnie „trenuje" ua żelaznym rumaku) 1 
i wrzucił ją do skrzynki pocztowej. Eksperyment 
udał s.ę w zupełności.. List, wyjęty ze skrzynki, po
szedł do ekspedytu pocztowego, skąd odesłano go na 
policję. Tu enigmatyczny list przydzielono do Jiura, 
które zajmuje oię numerowaniem bicyklów, urzędnik 

nalazł w książce ur. 353 i nazwisko właściciela 
bicykln pp. F. F. (nomen omen!), wypisał je na ko
percie i kazał powtórnie wrzucić do skrzynki. Tym 

J razem, ponieważ list był już zaadresowany po formie, 
poczta wręczyła go listonoszowi, a ten uszczęśliwił 
nim adresata. Wędrówka trwała cztery dni. Ta osta
tnia okolica.no.,ć, jak również pytanie, czy poczta i 
poli ja zechciałyby na przyszłość z równą kurtoazją 

. traktować podobne listy, wątpliwem czyni zastoso- i 
wanie powyższego wynalazku w praktyce.

Tragiczny los W miejscowości Abauj-Szanto 
zastrzelił się niejaki Józef Weber, świeżo z Ameryki 
przybyły. Weber wypędzony przed laty przez swych 
rodziców z domu, wywędrowat do Ńowega Jorku 

| Tam poznał młodą iłcbietę, lównież emigrantkę ro- < 
daczeę i poślubił ją. Powróciwszy przed niedawnym 
czasem do Węgier, uczynił, w skutek otrzymauycli ' 
od swych krewnych wyjaśnień, odkrycie, że kobieta 
p-zez niego poślubiona, jest jego rodzoną siostra : 
która po śmierci rodziców wyjechała za Ocean pod 
zmienionom nazwiskiem

O d o l o p t im a  as d e n t ib n *  :
„Skała" urządza dziś w niedzielę w ogro

dzie własnym przy ulicy Mickiewicza 1. 28 na do
chód funduszu inwalidów, wdów i sierót ’ zabawę 
ogrodową w połączeniu z przedstawieniem amator 
skiem. Odegrane zostanie: „Bzv kwitną", komedja 
Przybylskiego i „Werbel domowy", obrazek ludowy 
Gregorowicza. Początek 4. po południu.

O nie. TrOBzką tak, ale nie w iele; co najwyżej 
tyle, aby rozwiązać takie zadanie.

—  Ta., kie... zadanie?
~  Tak, właśnie takie, ale po za tem nic 

, więcej n j nmiem.
—  W ięcej... n ic?
Jego zdziwienie nie znało granic.
~  Nie... nic więcej. _aJe ładne jest, pra

wda,  Ot, tara to pociągnięcie wieżą... u  ofiara 
królowe] za pionka i teraz....

Najpierw patrzył na nią z podziwem, potem 
prawie bez oddechu z zajęciem, jak przesu
wała na szachownicy figury swą małą, opiętą 
w rękawiczkę i pachnącą gołkami rączką i te- 
raz, ter«  dojrzał już następne pociągnięcie, 
które powodowało nieuniknionego mata i mn- 
Biał... musiał...
  . ~  Laufrem tn! - zawołał, uprzedzając ją

—  I mat —  potwierdziła.
Przez pewien czas patrzył jeszcze jak za

chwycony na szachownicę, prędko ustawił fign-
7  ’ sU ły PrBedt0“  > powoli, z namy
słem zrobił znowu te trzy pociągnięcia aż do 
decydującego mata.

. ~7 Wspaniale —  rzekł — przepyszne za- 
ca n ie . Pani jednak... gdzie się pani właściwie

“ ‘ c h y f  z  k , d  p ‘ n i “ “
, ~  0  —  odpierała jego pach wały, tak jak
by to wszystko me było godnem uwagi -  to
trochę, co umiem.

Ingram jednak zapalił się.
TroLpą! T rcch ęl Nazywała to trochę, gdy 

śpiewająco rozwiązała zadanie, nad którym cn 
łamał sob.e głowę już od dwóch, trzech godzin / 
Ona to nazywała „trochę".

( Ó w  dalug mutąpf).
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* Ffl8tyn nad festyny odbędzie się dziś dnia 
lo . sierpnia na Strzelnicy miejskiej na dochód kor-

do 750, czerwoną 710 do 7-35 z ł ,  żółtą 7-10 do 7-35 zł., 
* ż/to 5 95 do 6 20 zł., jęczmień browarny — — do

pusów wakacyjnych. W  program jak wiadomo woho 
drą gry, ćwiozenia gimnastyczne, igrzyska i piramidy 
poszczególnych korpusów przy akompaniamencie wła
snej kapeli, a wykonane zostaną na górze po prawej 
stronie. Początek ich o godzinie 5., a na ze koń
czenie puszczone zostaną 2 balony i 1 olbrzymi 
balon-ba w ół. Tak powyższe popisy jaz i znakomity 
program kompletnej muzyki 30 p. p. z p Roiłem 
powinny zwabić jak najliczniejszą publikę w celu 
rozrywki, a jeszcze bardtiej zaznajomienia się z insty
tucją korpusów wakacyjnych, tak zbawienrą dla mło- 
dego pokolenia.___________ __________________________

W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e  l a j r t y s t Y c z i ł f ' .
Repertcar teatralny. W T e a t r z e  l e t n i m :  

Dziś w niedzielę „Spirytyści", kemedja w 4 aktach 
G. Moser’a. Pierwszy występ pani Gostyńskiej pa 
powrocie z urlopu; jutro w poniedziałek nie będzie 
przedstawienia; we wtorek „Doktor Klau3u, komedja 
w 5 aktach Adolfa L’Arrong’a. Debiut p. Władysława 
Korczaka, artysty teatru łódzkiego; w środę „Kape- 
lnsz słomkowy", komedja w 5 aktach Labrha i 
Delacour; we czwartek „Jadzia wdową", komedja 
w 3 akiach Ryszarda Raszkowskiego.

Sprawa awansi ostatniego na kolejach pań
stwowych, którą poru nyliśmy w naszem piśmie, 
znalazła także oddźwięk w ostatnim numerze Śmi
gusa z dnia 15. bm , który w ostrych słowach 
karci ten fakt, iż wśród urzędników kolejowych 
pierwszych 5 czy 6 rang nie ma żadnego Polaka. 
Dalej znajdujemy w tym numerze Śmigusa bardzo 
wesołą „Pogadankę lwowską" Nie-Wirgiljusza", odpis 
podania wystosowanego przez wydział „kasyna wo
łowego" do władz wojskowych, aby zakazały kape
lom wojskowym grywać marsza Luegera, „Ze zdro
jowej Odyssei“ , „Listki z prowincji" i mnóstwo in
nych pełnych humoru wierszy i utworów prozą. Ca
łość uzupełniają wyborne rysunki Brunona. W do
datku „Pierwsza myśl", melodyjny walc Artura 
Krisera.

W teatrze poznańskim, objętym świeżo przez 
artystę krakowskiego sceny p. Rygiera, zajdą wkrótce, 
jak nem stamtąd donoszą, radykalne zmiany. Nowa 
dyrekcja zamierza zreorganizować person >1 i uzupełnić 
go młodcmi siłami warstawikiemi i krakowskiemi. 
Do wodwilu zaangażowano fi Wiśniewską. Z Berlina 
sprowadza dyrekca nowo d ekoraeje, a w jesiennym 
sezonie wystąpi z szeregiem nowości dramatycznych, 
wśiód których zuąjdzie się także nieznana jesjeze w 
Poznaniu „Madame saas Geje." Reźyeerję objął 
p. Rygier. ______

- | — ‘—zł., na
jęczmień

paszę — do 5-10 z ł , owies 6 ' — do 6-25
owies nowy 5'50 do 5-79 z ł, pszenica nowa 7-— do 
725 z ł ,  żyto nowe — do — —  zi , wykę —*—
do — •— zł., rzepak — •— do — ■— zł., konicz czer
wony — *— do — •— zł., biały — •— do — • — zł. 
Wszystko [za 100 kilogramów. _______________________

Ostatnie -
W  i

G ć s : o Ł r s : u r : .  i D n M m y f t J
Kraków 14. sierpnia. Na dzisiejszym targa zbożowym 

na Kleparzu p'aeouo za nową pszenicę: bi-łą od 7-10

Z  Sofji donoszą: O przesileniu gabinetowem 
obiegają następujące w iadom ości: Oaegdaj wie
czorem zwołał ks Ferdynand nagle radę mini- 
sterjalną do konafeu. Posiedzenie trwało do pó- 
źue nocy i zakończyło się oświadczeniem księcia, 
i ż w zasadzie nie jest prteciwny powrotowi Ban- 
derewa i towarzyszy. Zarazem dodał książę, ii 
chcąo im okazać swoją łaskawość, gotów jest na
dać im wyższe rangi, nii te, które posiadali przy 
wystąpieniu z armji bułgarskiej.

Utrzymują, że minister wojny Petrow zerwał 
się i zawołał dc księcia, czy bierze na siebie odpo
wiedzialność za demoralizację bułgarskiej armji 
Zarazem wniósł Petrow prośbę o dymisję. Inni 
ministrowie uczynili to samo. W  Sofji panuje 
ogólne poruszenie. Petrow zamyśla złożyć g o 
dność pułkownika. Za  jego przykładem ma pójść 
wielu wyższych oficerów. Zachowanie się Pe- 
trowa znajduje w kołach wojskowych powszechne 
uznanie.

Zamieszki na Wschodzie.
(Telegramy „Dziennika Pol.“ )

Wiedeń 15. sierpnia He. G ł o ł u c h o w s k i  
odbył wczoraj Konferencję z ambasadorem nie
mieckim hr. E a l e n b u r g i e m  o sprawie wscho
dniej. O b ij zgodzili się na to, iż mocarstwa eu
ropejskie nawet bez współudziału Anglji, powinny 
rozpocząć akcję w sprawie zaprnwadsenia i utrzy
ma: ia pokoju na Krecie.

Dziś wieczorem hr. Ealenbnrg wyjeżdża do 
Berlina.

Najprzedniejsza wiost-nna
B ry n d & a  lip tow ska, 

biały Miód lipowłec
w handlu

St. M arkiew icza
we Lwowie.

w

Tetaoramy D̂ iaunika Polskiego.”
Whdeń 15. sierpnia. Minister skarbu dr. 

B i l i ń s k i  wyjechał dziś do Ischlu.
Pragi 15. sierpnia. W czoraj udała się do 

namiestnika depuracja niemieckich posłów, sej
mowych. Ponieważ nemiestuika nie było depu
t a c i  przyjął wiceprez. namiestnictwa. Mówca 
deputaeji L i p p e r t  uskarżał Bię na prowoka
cyjne zachowanie się czeskich Towarzystw wzglę
dem Niemców i na awantury, które Czesi wywo-

s“s • srfa awwe-gnranPCjW

ZAKŁA DZIE WYCHOWAWCZO - NAIKOWYM DLA PANIENEK

łali w ostatnich dniach w kilku miejscach przez 
swe zaczepne zachowanie się. Takie postępowa
nie Czechów drażni wielce Niemców. Posłowie 
niemieccy zwracają przeto na to uwagę rządu 
i proszą, aby tym wybrykom zapobiegł.

Zurych 15. sierpnia. Inżynier 11 g zaprzecza 
doniesieniom, jakoby Menelik miał zbroić s:ę do 
nowej wojny i twierdzi, iż wszelkie pogłoski 
o tern są zupełnio bezpodstawne.

Londyn 15. sierpnia. Mowa Łonowa, którą 
będzie zamknięta sesja parlamentu, podnosi, iż 
stosunek Angiji do innych mocarstw jest stale 
przyjazny. Dalej zaznacza, iż koniecznam jest 
powstrzymanie dalszego pochodu derwiszów i 
odzyskanie dla r^ądu egipskiego Dongoli. Poło 
żenie w Turcji daje powód do poważnych obaw, 
ale — jak podnosi mowa tronowa —  rząd an
gielski w porozumieniu z innemi mocarstwami 
stara się zaprojektować Turcji taki program 
dalszego postępowania, któryby przyjęli tak 
ahrześcjanie jakoteż Turcy mieszkający na Kre
cie i któryby Bię przyczynił do zaprowadsenia 
spokoju i zgody między obu wyznaniach

Sofjd 15. sierpnia. Książe nie przyjął d y 
misji ministra wojny P e t r o w a ,  natomiast przy 
jął dymisję ministra handla Nnczowicza.

Wiedeń 15. sierpnia. Walne zgromadzenie izby 
giełdowej uchwaliło przedłożyć ministerstwu skarbu 
z przychylną opiują podania: galic/jsko-karpackiego
towarzystwa naftowego, galicyjskiego banku krajo
wego i galicyjskich kolei wschodnich o notowaniach 
ich papierów na giełdzie.

Berlin 15. sierpnia. Wczoraj przybyło tn 500 
Czechów na wystawę.

Ostenda 15. sierpnia. Podczas mszy rannej 
wczoraj wybuchł w tutejszej katedrze pożar. Wsku
tek tego powstała w kościele ogromna panika i 
wszyscy poczęli się cisnąć do drzwi, przyczem kilka 
osób uduszono, a kilkanście zraniono. Kościuł spło 
nął do szczętu.

Losy tureckie 
ble 58 71

49 50, Marki niemieckie 58-63, ru-
(

Berlin 15 sierpnia. Giełda wczorajsza wieczorna: 
kuraa końcowe. (W  nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak swaną Wiener \ 
Pa<itati. Kredyty 227 90 (362 83), sztaebany | 
183-40 (350 77), lombardy 43 50 (101 7 # ,  Disconto i 
2 u 9 .70 f

Frankfurt 15. sierpnia. Giełda wczorajsza wie
czorna, kursa końcowe. (W  nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwans 
Wiener Paritdł). Kredyty 308-62 (863 25), eztae- 
bany 305 62(359 -96 ) lombardy 89 —  (101 73), 
Laura 86 45 (15o 10), Harpener 162-10. Diiconto 
209 40.

Telegramy giełdowe i targowe.
Wiedeń 15 sierpnia.

Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 362 75, Węg. 
Kredyty 389 — , Anglobanki 165 25, Wiedeński 
„Bankvemn" 264'75, Unjony 286'50, Laeaderbanki 
249 75. -Sztaebany 359 75, Lombardy 101 50, Elbe 
thal» 275'— , Kolej pótnocno-zaohodnia 270 — , Ty- 
tuniowj 158’— , Rima 239 — , Alpiny 79 90, Ren
ta majowa 101 60, Węg. renta koronowa 99'50,

N A D E S Ł A N E .

Laski i parasole
zupełnie świeży transport otrzymali i polecają :

lotylonb i K rzy szM i
L  w  4 w

p la c  M a r j a c k i  1. 6 .
« r  O  SOL.&L&S 5 S

DOM B A N K O W Y  I  K AN TO R WYMIANY
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 

feupuje i sp i>.toóale n tsze ik ie  p a p is r y  w ar*  
t o ś o i o a i s ,  iw »w  i t a s n e t ;  pa n a j t a n u y n  

<Siwr»!« d z ie n n y m .

p r o m e s y
n a  3 °/f lo s y  a n str . Z a k ł a d u  K r e d y to w e g o  

■ le -n .  I. emisji, po l  zł. 75 ot. wraz ze stemplem

Ciągnienie dnia 17. sierpnia r. o.
Główna wygrana 90.000 koron.

Przy zamówieniach z prowincji uprawa się o dołącz -
nie 20 ct. na oortorjum.

Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia,, gdyż z le 
cenia na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyczer
pania zapasu nie mogłyby być wykonane.

II
Nabywszy na własność hotel ten, z największym 

komfortem urządzony, ośwńtlony elektrycznie, prowadzę 
go obe-nie pod własnym zarządem, zawiadamiając równo
cześnie Szanownych P. T. Gości, że ze spółki Hotelu 
Imperial w y s t ą p i ł e m .

Polecając się i nadal łaskawym względom, pozostaję 
uniżonj m sługą

K rzysz to f Ja n o w ic z
właściciel hotelu, kawiarni i restauracji „Metropol* 

we Lwowie, ul Pańska 1. 1.

1! Odróżniajcie prawdę od blagi II
dwa medale zasługi otrzymał S. W. Nlenojowskl za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić bię 
nie może, poleca się również tutki klejone pra
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądtć tutek 

Niemojowskiego!! Wszędzie do nabycia

Zakład wodoleczniczy z pensjonatem
D r .  K o ł ą o z k o w s k i e g o

w Szczawnicy pod Pieninami cały rok otwarty.
Za 3 zł. TO ct. dziennie od jednej osoby, zupełne 

otrzymanie i leczenie. 1711 1—5

Wszech nauk lekarskich

D r. Z a n  m .P o d l e w s k i
specjalista w chorobach skórnych i weoeryc-nych oyły 
lekarz kilkoletni i operator na klinikach prof. Fourniera 
i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiugo w 

Wiedniu.
O rdynuje ed 1 1 . tle 1 2 . I od 3 . do 5 .

ul, O łio rą żczy zn y  1. 16.
Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie.

Płaszcze angielskie męske
impregnowane i Loden

poleca:

M arcin M uller
plae Halicki 1. 14, (obok Banku hipotecznego).

T E A T R  L E T N I .  

D > l ś :

S p i r y  t y ś i i  i
komedja w 4 aktach Gustawa Moser: 

OSOBY:
Lord Marsland . . Chmieliński
Edyta. jego córka . . Czaplińska
Henryk, jego synowiec . . Kliszewaki
Lord Maedonald . . Hierowski
LoUr, jogo synowiec . . Woleński
Ewa Webster, przyjaciółka Edyty . Kwiecińska 
S°,ra Gildern, guwernantka . Gostyńska
Lord Leon Armjdal . Tarasiewicz
Lord Patryk Wandtord . . Hryn ewicz
Gibson, krawiec . . Feldman
Pani Dikson, gospodyni Lotara . bybicka

Jutro niema przedstawienia, 
tfc mm w  .a r  «  a iM M a M M M  a

MELABEJI D Ą B R O W S K I E J
rozpoczynają się wpisy dnia 27 Sierpn'a. zaś kurs nauk 5. Września.

C e lh lo :d o w e
płyty, sztaby, rury w imit.i ji szyldkretu 
i fcosti słoi i >wej jakoteż we wszystkicu
inDjth kolorach, ziwsze w za .-a te u 
K a r o l a  F im  ł i e r a ,  /. istępcy reu-kioj 
ftbryki gumy i celUloidu w W ieda;u, 

I. W erdeithorgassj 14.

Ocet 1 liier 16 ct
najlepsiej jakości, do korniszonów 
i konserw owocowych, pod gw a

rancją poleca bardel

Karola Bałłabana
■  b Lwowide

BRZYTWY
angielskie 1 niemiecke gwarantowane) 

po zł. J.óO, 2, 2.:'0, 3 i 3.50.

P A S K I  do B B Z Y T JE W
po ct. 75, sł. 1, 1 20 i 1 60 

polsca
P I O T R  C H U 3S Ą S T O W 8 K I

handel żelazny * e  Lwowie, plsc K .p i- 
tulny 1, ina^rzeciw Katedry).

HztCi mutn soriiMiit
(Stoppelrubensamt») 

nasienie świeże i pewne 1 litr I zł. 
pole.-a

J .  B U Ł sS IS H W lC Z
skłdd nasion w Bochni.

r x , ' i r x _ . s £ : o
W  RESTAURACJI

NAFTUŁY T0EPFKRA
ulic* Trybunalska 1. 1S, dom wtaany, 

można dostań codziennie o godzinie 8, rano 
gorące śniadaaia.
C E K  I T I K i  

Piecze* wieprzowa z zapust, . .1 5  ct.
Siekane p ł u c k a .................................................tZ „
1   „
Nóika cielęca z chrzanem . . • 10 „
Kiełbask. . chrzan im . . . 5 „
K a w io r ...................................................................J* n
Obiad w ahonamencio . . • to  „

Wszelkie napitki w najlepszych gatunkach 
po cenach aajnmiarkowafiszych; dla pewnoicl, 
łe  pochodź, z mojej restanracji, daję odbiorcom 
znaczki. Najlepsze W INA pe eonach najtai- 
szych, pocz,wszy od 40 ct. litr.

2  wysokiem poważaniem 
Naftolu Tuepfcr.

U A i K U f e L s

S B  i BIELMY 
JA N A  R E O L A

W E LW OW IE

P p ,  S  u d e n c i  zn»jdą pomieszkanie 
wikt i u<łu? ę tudzież rodzicielską 

op:ekę -w do a u pizy nlicy Piekarskiej 
6, na 2. piętrze, drzwi nr. 11.

n m t si k  - i . M .h  

poleca najtaniej własnego wyrobu

Koszule salonowe
pe zł: 1 03, 1 55, 2-— , 2 25, 2 50 i 3. 
K . s z n l e  * pr/„ darni pikowymi i fał- 

dziiiami (zekr-taktinij po zł i  7" i o. 
K«>H7. n I «  kolorowo, kretonowe i 

• ifortowe po zł. 2 50 i 275. 
K o t n u l c  n o c n e  po zł. 155 i 1-90 

o/.dobione na wznr ukraińskich po 
zł. 2'3c, 2-60 i 2 75.

K t .B x u l«  » l !a  c b ł o ^ u k A  *  po 
zł. i 40 i l  60 

P A ł k o s t e  Ik  i z kołnierzami 50 et., 
bez kołnierzy 35 et.

K A M S O F Y
po et 90, *ł. 1-05,1-15, 1-45,1 '65 ,180 
i t a l e s e n y  d l *  c h ł o p a k ó w  po 

85, 95 et. i zł. 1 10.
K o lr u le r w e  tuzin po zł. 2 10 i I 80. 
jB U żnU lety  tuzin po zł. 4 i 4 30 
i n a e l k i  płócienne, tuzin zł. 3'5Q 

P r a w d z i w e  s A s k i e

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla p*ń, panów i dticei.

14 l i  A  W  A  T  1
w największym wyborzt, 

O r y g in a ln e *  p r o f .  d r a  J f t g e r a  
w y r o łt  y  p o  c o u a c u  f a b r y -  
C E O lc li  z najszlachetniejszej wełny, 
zaleo-ne dla osób wątłego zdrowia, 

łatwo się przezi-Mującyob.
Kasznle 9 ‘Ł
kaftaniki
Kalesony I majtki 
Fkarpetkl I pćńnjłcl y 
LęrzeWTOZk na ieiądek 
Kamasze ,
Kamlze'ki męskie włóczkowe z rękawami 

po zł. 5, 6 i 7.
Zamówienia z prowincji wykonują 

się najstaranniej.
Na źądlnlo szczegółowe oemnlkl.

^ 99
S-s
— 0,

® KO<r»

frf a Ci
*e . 

-  < *

jz vr
. -  2 ‘^*** tuc o W f-" * tT w

* *  a « 1 ^ ®  «  o  “- a  -- ś ^  — ; c*
-  o o - o>.S c»  I £J T5 W . 4 e»D-ES 40 *“ H -O?  —» Tl 3  C9 h5 - a S - 9

Cś S-
K :“

- s .s -br* g ^ O W
® . O . C  HCj «7 **  ee u^  M ,fc r  cO -Ca> c5-o

ę u t t h  i  —
B

. . ' t i a  w S-̂ £ 3
o *  JS S-S 3 2 > '5 'CL £  P-Ctt OO F E ł— S

ś -  «  3  tri gi—o
=■ -  T

a-- ca O —.

M  s'a

m m_ N ■ «■ O o

o d p u s z c z o n e  i  lek k i- r o z p u s z c z r-h7e
^  o r a z  5  rŁ*

uznane jako znakomite gatunki !

D o  n a b y c ie  w  w ie lu  c u k i e r n i a c h ,
handlach delikatesów i droguerj »ah.

W a in e  dla sprzedających

L  J&. JS/L J P
Z  powodu braku miejsca jest do nabytia po bardzo nizkich 

cenach (niżej własnych kosztów) większa partja części składo
wych lamp błyskawicznych jak : basenów niklowanych, wieszadeł, 
dactów blaszanych lakierowauych i emulowanych, umber porce
lanowych płaskich i t. p. 16:4 i _ ?

Przy nabyciu całej partji odrazu, etny jeszcze niższe.

ALOJZY HUBNER, Lwów, Rynek 38.

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HEKBATE ROSYJSKA
z tegorocznego zbiorą majowego poleoa handTl

W. ADAMOWICZA
■w l£ i r o -3 a a b .

|1 funt „Familijnej* b.rdzo dtbrej . . zł. 1.40 
i. „Melange -le Moek.u" w oryg. opak. najl. 2.50 

t t. „Imperial* cesarsliej w -,ryg. „jiakoi". 8.50 
II f. Wysiewkóet tl herbat ku,-Uto.v. 1 20
l£nekomlta kAWA „Slritisz* franco 5 kilo . . 9.50 £

209 1— 1 Wypaloos na korku:

N aturalna
B IL IN E R  

SAUERB RUrtN.

B ilińska Szczawal
milny zdrój sodiwy

(w lO.uOo części 33.1951 ozę»ei dwu węglanu sody).
O d  d a w n a  z n a n e  s J r o J o w l s k n ,

z n a k o m i t y  n a p ó j  d y j e t e t y e z n y  i o r z e ź w i a j ą c y .

Składy wb  w zystkich handlach wód mineralnych.

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ

a. K n lo s r a ir ln K  9
TW. W eyrtM K flr jca iłw e  7 ■

C o d z i e el s. Kped. j 7  o j a. *  SA7~l o d n i a .
O b ja la te w la  b e zp l n tn ls . 201 1—?

telefonów, dzwonków elektrycznych: 
domowych i hotelowych

przyjmujeI n s t a l a c j e

Edward Gottlieb
Lwów, ulica Sykstnska liczba 23. 1742 1 - 5

I

OLI UTRSYMAWIA
§ 1 0 1 1

UPIĘKSZENIE 
WYDELIKATNIENIE 

CERY
Nsjbiirdziej eisyasek'! puder toalatewy bafcwy

r ó ż o w y ,  albn tb ity ,
Cłi«Kii-!zsis aaa<lzcw%Ry I uznany przez

PP. J. J. P O H L A , C. K. fBOFESOBA WE WOIWU.
Pienaa » uz/.icienr 1 najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki

G o t t l ie łm  T a u s s ig ,
C. k. Nadwornego dostawcy 1 fakrykaata dslikataygh mydoł toaletswynk.

K h ł a d  K łA w u j! i  e f f c m e r y j i  w  W i e d n i a  I .  W o I i , f t l e  n r ,  H.
I>o nsbyeia vre Lw m w l* u Z. Rntkera apt., Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabryela, Alojzego Hubnera, 

K a u o z  yńskii go i Ouerskiego, Włodka i Krajewskiego, O. T. Wineklera i Syna; w  r n t u o w i e  ; Mudtz Fioischer 
uuior- w P r z e m y ś ln i  M. Barischau, Adolf Spachner i we wielu aptekach, perfumeriach i droguerja.jh.

Cena puszki zł. 1.20.
Ror.tyłka za pobraniem 
lub poprzeduiem przysła

niam pieniędzy.

salanewy

od

NAWOZY SZTUCZNE
każdego rodzaju 1557 i— s

dostarczają wszędzie uzdolnione do konkurencji

hWi inn siarczanuj i mm sẑczmcti
A.§ € H B 1 M

Biuro centralne w P i R A D Z E ,  Heinrichsgasse nr. 27.
I l a l H H B H a H B H i

3 0

najlepsze gatunki, wypróbowane przed 
zakupnem, o smaku czystym aromaty
cznym, które rozsyła franco opłacone do 
każdej stacji pocztowej, dając opust 

centów przy posyłce, poleca jedynie handel

LEONARDA SOLECKIEGO
we Lwowie, ulica Batorego liczba 2

pół kilo kawy CEYLON zielonej drobnej 
»  » »  » ii średniej

............................................90 ct.
. . . . . . . . . . i  —  „

p r z e d n ie j ............................................104 „
, „ „ gruboziarnistej.................................. 1 0 8
, n n w ybieranej.............................................1.10 „
B n  „ p erłow ej................................................1.08 „
„ MOKKI a ra b sk ie j............................................................... 1 OS „
„ JAW Y z ł o t e j ......................................................................... J.08 ,
Przy odbiorze kilograma w miejscu opust 6 centów.

Uićtna czysto imare Ołiustki do nosa, Bieimę KęsiniKi- ..iiitloB}
i wszelką gotową iMoliżno* i"oocjsocliy,  Skaip6tki nsjts??i3; I  B5YER i m Lwów

ulica Karola Ludwika
l i c z b a  1 .

^ 'p ięk n ie jsze  ryty nie pomogą jeżeli cera Eie je»t b.ałą, 
gładką i jeżeli wystąpią p-egi.

Pielęgnowania twarzy zatem jest nieodzownem środkiem 
do azyskania mnuna pięknei.

Do dzisiaj najlepszym środkiem êst

on 1 ' }  Dittinbjisi— MaśC u  s l«
(słoik Nr. I. 35 et. Nr. H. 50 ot.)

“ T *®  T . P IL ftffŚ iliE B O rS p ń łk l
O  d ob rooi ty eh  środ k ów  praek on a  się k ażdon  L w ów  —  HnUd Gnnrsra.

wag
p  x jjakł-Tlrs orerla % .Dziennik* Po?»ki«£p' ped tłrzłdaro S>a«ma*k* Knrt»«r»


